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GAZETA LWOWSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu.

Ceny prenumeraty:
We Lwowie ber dorę

czenia do doiru . mies. zł. 2 ' — , kwart. 6'
i  dostawą do domu . mies. zł. 2 '40, kwart. 7•—
Na prowincji z prze

syłką pocztową , . mies. zł. 2 '40 , kwart. T —
Za granicą . . . .  mies. zł. 5 ’ —, kwart. 1 5 '—

|i Numer telefonu 
j REDAKCU I 
i ADMINISTRACII 

2 1 -1 7 .  
Konto PKO Lwów 

5 0 4 .0 4 4

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACII: 
L W Ó W ,  U L .  Z I M O R O W I C Z A  15 I . p .

C E N A
NUMERU

L.sty należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 10 gra

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetr. (6Mt cm. szer.j w zwykłych ogłosze
niach g r  10, w nadesłanem i w nekrologach g r .  N ,  
w kronice, repertuar,  aział gospodarczy.  r aski w tekśc ie 
pr .  TO, pod nagłówkiem na pierwszej stronie *1. 1S- .  Za 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach g r .  10, kupno 
i sprzedaż słowo g r. 12, matrymonia lne,  korespondencje, 
prywatne słowo g r .  20, d la  p o s z u k u ją c y c h  p ra c y  g r .  5. 
Z  zastrzeżeniem mie jsc 25  prc. Zagranicz. o 50 prc. drożej

MŁODZIEŻ W LECIE
0  dwóch zupełnie odmiennych, da* 

łekich sobie odłamach młodzieży chce 
mv mówić. Pierwszy, to młodzież bez* 
robotna. Ta nas w tej ch<vili boli naj* 
więcej, interesuje nas najbliżej. W y*  
rasta z podłoża powszechnego bezro* 
boria, zwalczanego różnemi sposoba* 
mi, z których większość niestety oka* 
zała się zawodną. N ajpopularn ie jszy  
na świecie system ubezpieczeń społe* 
cznych na w yp ad ek  bezrobocia spro* 
wadził na w idownię typ  społeczny 
zawodowego bezroboczego, przyzwy* 
czajonego do o trzym ywan ia  zasiłku. 
Tak i człowiek wolał nieraz nie przyj* 
mować pracy, bo mu się to nie ka lku lo  
walo z uwagi na utratę zasiłku. Demo* 
ralizacja młodego pokolenia, które do* 
szło do w ieku  zarobkowego i odrazu 
zaczęło żyć z zasiłków dla bezrobot* 
nych, była zanadto wyraźna , by m oi 
żna było uważać tę formę pomocy za 
zadawalającą. A  w tedy  rzucono hasło; j 
praca, zamiast zasiłku; nie upokarzają* 
ca fi lantropia, lecz zatrudnienie bezro. 
boczego. Ideę tę urzeczywistniano w  
rozmaity sposób. Urzeczywistn iono ją 
w Polsce. Z n a jw iększą  troskliwością 
starano się ją  dostosować do młodzie* 
ży. Bo zatrudnienie dorastającej mło* 
dzieży jest jednem z najważniejszych 
zagadnień społecznych, kryzysow ej do 
by dzisiejszej. Młodzież, która nie mo* 
że znaleźć pracy, narażona jest na za* 
łamanie się psychiczne i dostępna jest 
wszelkim, najgorszym nawet, w pły .  
wom. U ratować może ją  ty lko  praca.

W a g ę  zatrudmenia niezatrudnionej 
młodzieży rozumie zarówno Rząd, jak 
i czynniki społeczne z nim współpra* 
cujące. N ad  rozwiązaniem tego zaga* 
dnienia pracuje „Stowarzyszenie opie* 
ki nad niezatrudnioną młodzieżą", ist* 
niejące przy M inisterstw ie Opieki Spo 
łecznej. Już w ciągu minionej z imy i 
w iosny  w yszkolono na specjalnych 
kursach dwustu k ilkudziesięc iu  in» 
struktoró.w dla przyszłych obozów pra 
cy, w których poddano przeszkoleniu 
około 1.200 „junaków". W  porozumie* 
n iu z „Funduszem Pracy., przygoto* 
" 'ano plan robót publicznych, ale taki, 
by on nie był konkurencją w zatru* 
dnianiu bezrobotnych dorosłych. Jako 
°b jek t tych robót wysun ięto  na pierw 
Szv plan regulację ko ry ta  W is ły ,  na. 
Kępnie roboty meljoracyjne i drogo* 
"'e. W  50 miejscowościach przygoto* 
'' 'ano koszary, barak i,  nam ioty dla 
kolumn ruchomych i t. p.

Ponad 10.000 „junaków" (prócz Gór 
nego Ś ląska) pozostaje dziś w obo* 
Zacb pracy. W  w ieku  od 17—21 lat. 
Najb iedn ie js i  o trzym ują w obozie cal* 
kowite w yżyw ien ie ,  um undurowanie,

groszy żołdu za dzień przepracowa*
1 5 zł. miesięcznie na książeczkę 

jkasy  oszczędności. Młodzież pracuje
t y c z n ie  6 godzin dziennie, pozatem 

2aś oddaje się ćwiczeniom gimnastycz* 
*Vm i pracy oświatowej. Zadaniem 
k ozów jest w ychowanie  typu  robotni 

a = obywatela , 
j Obozy pracy są eksperymentem spo 
^cznym , czysto polskim, dalek im  za* 
°w no °d  wzorów rosyjsk ich , jak i

-ntieckich. Szerokie sfery  społeczeń*
a pow inny się m em i zaintereso* 

° tOC2yć życz liwą opieką, pa* 
J t a ją c  -awsz, o tem, ze młodzież 

przyszłością Państwa i Narodu.

Specjalna misja von Papena.
Berlin, 9 VIII. (PA T ). Po udzieleniu 

argement von Papenowi wręczono mu 
dokumenty, mocą których Papen zo* 
stał zwoln iony ze stanowiska min. 
Rzeszy i wicekanclerza, a zamianowa* 
ny  min. pełnomocnym i posłem nad* 
zw ycza jnym  ze specjalną misją przy 
rządzie austrjackim.

Berlin , 9 VIII. (P A T ).  B. kanclerz 
Papen złożył wobec przedstawicieli 
prasy następujące oświadczenie w 
związku z udziełonem mu przez rząd 
w iedeński agrement: „Zadanie, powie* 
rzone mi przez wodza i kanclerza w  
piśmie z dnia 26 lipca ustalone jest ja* 
sno i wyraźnie . Przyjąłem tę misję, by  
w ykonać  ją w duchu i sensie, w  jak im  
została mi powierzona, wiem bowiem, 
jak  zależne jest odprężenie sytuacji  
europejskiej od spełnienia tej misji. 
W iem  również, że i na tem nowem sta* 
nowisku służyć mogę swemu kra jowi. 
M arsza lek H indenburg w  liście swoim 
w  tej sprawie pisał: Jeżeli posyłam
obecnie pana jako  przedstawiciela dy* 
plomatycznego Rzeszy do W iedn ia ,  
to czynię to w szczerej nadziei, że 
uda się panu przywrócić normalne i

serdeczne stosunki z pokrew nym  na* 
rodem austrjackim.

Udzielen ie przez gabinet austriacki 
agrement b. w icekanclerzowi Rzeszy 
von Papenowi, miarodajne czynniki 
niemieckie przy jęły z w idoczną ulgą. 
N ie przypuszczano wprawdzie , by  
rząd austr jack i odmówił udzielenia 
agrement, jednakże zauważyć było 
można pewne zdenerwowanie wywo* 
łane zarówno 12*dniowem odwleka* 
niem decyzji, jak  i pogłoskami, że nie* 
ty lko  kola katolickie w  W iedn iu ,  ale 
również czynniki włoskie staw iają pe* 
wne zastrzeżenia przeciwko Papenowi. 
Po ogłoszeniu listu z 26 lipca, w któ* 
r y  H itler mianował Papena posłem w 
W ied n iu  spodziewano się, że udziele* 
nie agrement nastąpi natychmiast. 
G dy  po 24 godzinach W ied eń  zacho* 
wywał milczenie w y jaśn iono , że for* 
malności związane z udzieleniem agre* 
ment trwają  przez czas dłuższy. Prasa 
niemiecka zamieszczała obszerne arty* 
kuły, komentujące misję Papena, pod* 
kreśla jąc doniosłość tej misji. Obecnie 
p rasa  zachowuje rezerwę. ,' i V

Prasa francuska o pakcie wschodnim.
Paryż ,  9 VIII. (P A T ).  „Journal des 

Debats", zamieszcza artykuł Bernusa, 
poświęcony paktowi wschodniemu.

Zdaniem publicysty , rokowania w 
sprawie paktu wschodniego nie są tak  
daleko posunięte, jak  to twierdzono. 
L itwa istotnie zgłosiła akces do projek 
tu Locarna wschodniego, ale wbrew 
temu, co głosiły niektóre dziennik ' 
Estonja i Łotwa nie poszły tak daleko. 
Zwłaszcza u Estonji można zauważyć 
szczególna rezerwę w stosunku do pak 
tu. Estoński minister Seljamaa, który 
ostatnio odbył podróż do M oskw y, 
określił w enuncjacji, złożonej dzień* 
nikarzom stanowisko rządu estońskie* 
go. Oświadczył on wprawdzie , że przy 
chylnie odnosi się do idei paktu wza

jcmnej pomocy, ale zaznaczył, że 
Estonja zajmie ostateczne stanowisko 
dopiero w tedy , gdy  się dowie o 
udziale w  pakcie wszystkich zaintere* 
sowanych państw. M iędzy  temi pań* 
stwami figurują, jak  wiadomo, Polska 
i N iemcy. Chodzi więc o to, czy kra* 
je te wezmą udział w pakcie.

Bernus przestrzega również przed 
sojuszem francusko*sowieckim, k tóry  
może pociągnąć za sobą różne konse* 
kwencje na terenie wewnętrznvm i 
zagranicznym, co należy wziąć dobrze 
pod uwagę. Głównym w yn ik iem  tego 
paktu, konkludu je  autor, będzie przy* 
jaźń francusko * sowiecka z uszczerb* 
kiem dla innych bardziej pewnych 
przyjaźni.

Dalsze obrady II. Zjazdu Polaków z Zagranicy.

2V̂ -r^e r a z , ^ru8irr> odłamie młodzie* 
Óry W innVch znajduje się

Prawa al VCI° Wuych ’ m a ™ ty lk o  
Wa’ ale 1 swe obowiązki wobec spo

Warszawa, 9 VIII. (P A T ).  W  trze* 
cim dniu obrad II. Zjazdu Polaków z 
zagranicy obradowała w dalszym cią* 
gu komisja społeczna. Uchwalono 
wnioski,  dotyczące żywotnych spraw 
reemigracji. W  dniu 8 b. m. w godzi* 
nach przedpołudniowych odbyło się 
drugie plenarne posiedzenie konferen* 
cji kobiet polskich z zagranicy. Po refe 
ratach w yw iązała  się dyskus ja  na te* 
mat potrzeb poszczególnych terenów, 
poczem powzięto szereg uchwał.

Dnia 9 b. m. delegaci II. Z jazdu, rze 
czoznawcy, młodzież i przedstawiciele 
p rasy  polskiej z zagran icy wyjechali

do K rakowa, gdzie odbędzie się dal* 
szy ciąg uroczystości zjazdowych.

W arszawa, 9 VIII. (P A T ).  W  gma* 
chu Polskiej Agencji Telegraficznej od 
było się wczoraj pod przew. red. Orze 
chowskiego, trzecie posiedzenie konfe 
rencji przedstawicieli p rasy  polskiej z 
zagranicy. Red. Przydatek  wygłosił re* 
ferat o prasie polskiej w Ameryce, a 
red. Ja rko w sk i  o prasie kra jowej.  Po 
referatach red. Orzechowski zamyka* 
j4c ob rady  podkreślił doniosłe znaczę* 
n ie pierwszego gremjalnego zetknięcia 
się dz ienn ikarzy em igracyjnych z 
przedstawicielami prasy kra jowej.

łeczeństwa. J a k  je powinien był speł* 
n ić ?  C zy  spełnił?

Na małe miasteczka, rozsiane po ca* 
łej Rzeczypospolitej odbył się w akacy j  
n y  „najazd" młodzieży. M am y tu szcze 
golnie na m yśli  młodzież akademie* 
ką. „N ajazd" ten powinien być  pe* 
wnego rodzaju „zastrzykiem" nowych 
myśli ,  energji i ideałów w  szare, przy* 
tłaczające codzienną troską, życie pro* 
wincjonalne. Przed uzyskan iem  mepo* 
dległości nie kto inny, ja k  właśnie 
młodzież miała rolę pośrednika kultu* 
ralnego w  życiu zb>orowem małych 
osiedli ,  d ek ąd  niosła n ie ty lko  myśl

wyzwoleńczą, lecz również dźwigała 
w  pełni młodzieńczego zapału życie 
ku ltura lno  * oświatowe.

Pomne tej tradyc j i  społeczeństwo, 
czeka i dzisiaj także na pracę młodych, 
p rzybyw a jących  „ze świata", sił. Cze* 
La, b y  młodzież akadem icka zawróci* 
ła z drogi po litykowam a, a przystą* 
Piła do pracy społecznej, k tóra  jest 
najlepszą szkołą .wyrobienia obywa* 
te lśk iego młodzieży, dla starszego zaś 
społeczeństwa tak często staje się źró* 
dłem nowych myśli i bodźcem nowej 
energji .  G d .

T E L E G R A M Y .
KANCLERZ HITLER WYGŁOSI 

WIELKĄ MOWĘ.

Berlin . 9 VIII. (PAT.) Niem. B iuro Inf. 
donosi, że w dniu 17 sierpnia br. o godz. 
20 kanclerz Rzeszy H itler wygłosi do na . 
rodu niem ieckiego w ielką mowę, która bę, 
dzie transmitowana przez wszystkie rad jo , 
stacje niem ieckie. Dnia 15 sierpnia o godz. 
20.50 min. Goebbels również przemawiać 
ma do narodu niem ieckiego. M owa jego 
tak ie  będzie transm itowana przez wszysb 
kie radjostacje.

ROKOW ANIA NIEM.*BRYTYJSKIE 
ZAKOŃCZONE.

Londyn. 9 VIII. (PAT.) Rokowania nie. 
m iccko .brytyjskie , mające na celu zapew. 
nienie płatności za tow ary angielskie, eks< 
portowane do Niemiec, zostały pom yślnie 
zakończone. Odtąd niem ieckie restrykcje 
nie będą już utrudniały importerom wpłat 
w funtach szterlingach. Porozumienie prze. 
w iduje, że Bank Rzeszy będzie dostarczał 
importerom 5 prc. funtów szterlingów, ko. 
niecznych dla pokrycia importu z A nglji. 
Pozostała część tj. 95 prc. płatności w fun> 
tach wpłacana będzie przez importerów w 
markach niemieckich do Banku Rzeszy, 
który przekaże sumy te na spccialny ra. 
chunek markowy B anku A ngielskiego . Po. 
w yższy rozrachunek możliwy jest dzięki 
temu, że bilans tow arow y angielsko .n iem ie. 
cki Jest znacznie korzystn iejszy dla N ie. 
miec.

POGORSZENIE STOSUNKÓW SOWIE. 
CKO*)APOŃSKICH.

Moskwa. 9 VIII. (PAT.) W edle donic, 
sień, jak ie  nadeszły późnym wieczorem do 
M oskw y z D alekiego W schodu, nastąpiło 
znaczne pogorszenie się stosunków sowie, 
cko.japońskich. Obie strony zarzucają so« 
bie nawzajem szereg aktów  pogwałcenia 
gran icy przez samoloty wojskowe i oddzia. 
ły pograniczne. K onsulaty sowieckie i man. 
dżurskie w w ypadkach protestu ze strony 
przeciwnej przeważnie negują, ze zarzuca, 
ne incydenty miały miejsce. Komunikat so. 
wiecki przypisuje pogorszenie się stosun. 
ków nowym trudnościom w rokowaniach 
o sprzedaż kolei wschodnio,chińskiej i u , 
waża zajścia graniczne za objaw chęci wv. 
warcia nacisku na stronę sowiecką. Komu. 
n ikat zarzuca również prasie japońskiej I 
m andżurskiej, że prowadzi ona ostrą kam» 
panję, skierowaną przeciwko ZSSR.

GROŹBA STKAJKU KOLEJOWEGO 
W  ANGLJI.

Londyn. 9 VIII. (PAT.) Z awodowy zwlą 
zek ko le jarzy  angielskich odbył wczoraj 
k ilkugodzinne obrady, w których toku po. 
wzięto decyzję dom agania się natychm iast 
przywrócenia płac w dawnej wysokości. W  
ciągu ostatnich dwóch la t angielskie towa, 
rzystwa kolejow e obniżyły znacznie pen, 
sje swym pracownikom . W  razie, gd yb y  
żądania ko le ja rzy  angielskich nie zostały 
uw zględni )ne, zachodzi możliwość w ybu, 
chu strajku kolejowego.

MANIFESTACJE KU CZCI KANCLE* 
RZA DOLLFUSSA

Wiedeń. 9 VIII. (PAT.) Organizacje pa. 
trjotyczne urządziły wczoraj na Helden, 
platz w Wiedniu wielką manifestację żało. 
bną ku czci b. kanclerza związkowego DoH 
fussa. W  n^anifestacji wzięło udział około 
150 tysięcy osób. Głównym momentem ma 
nifestacji byłs mowa kanclerza Schuschnfg* 
ga. Na znak żałoby publicznej o godz. 7 
wieczorem zatrzymały się na 1 minutę po* 
ciągi na wszystkich liniach kolejowych w 
Ausłrji.
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Autobus wpadł do Buou.
K ILKU N ASTU  PASA Ż E R Ó W  U T R A C IŁ O  ŻYCIE.

Wiadomości bieżące.
C zw artek

J a n a  V ianney’a 
J-u tro : W awrzyńca 
Wschód słońca 4.04 
Zachód 19.18

TEATR WIELKI.
N iedziela godz. 16 „Błękitna krew". — 

Godz. 20.30 „Jacht miłości".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Piątek godz. 19.30 „Gdybym chciała".
Sobota godz. 19.30 „Gdybym chciała". ^
N iedziela godz. 19.30 „Gdybym chciała".
Poniedziałek godz. 19.30 „Gdybym chcia* 

ła".
W torek godz. 19.30 „Gdybym chciała".

KINOTEATRY:
APOLLO: „A rystokracja podziem i".
A T LA N T IC : „Karjera A nny Carver".
CA SIN O : „Kobiety w jego życiu".
COI OSSEUM  nieczynne.
CH IM ERA: „N ieznajoma z telefonu".
KOPERNIK: „Czibi", oraz rewelacyjne 

dodatki i Barthou w Polsce.
M ARYSIEŃ K A: „M iraże szczęścia" o* 

raz rew ja.
M l'Z A : „Przygoda o północy", oraz

„Gniazdo zakochanych".
PAŁACE: „Przy drzw iach zamkniętych"
PA SA Ż : „Bohater A rizony", oraz rewja.
PA N : „Zle kochana" i „Buster chce się 

żenić".
R A J: „Tommy Boy" C lara G abel i Bu* 

ster Keaton jako  pośrednik miłości.
STYLO W Y: „Banita" oraz rewja.
SW IT : „Syn Indji" i „Flip i F lap, mężo* 

wie i żony".
SŁONCE: „Blaski i cienie miłości",

oraz rew ja.
U CIECH A : „Ścigana przez los" i rewja.

W Y ST AW Y :
W iosenna w paw. 5 na Targach Wsch.
P ien iądza Pol. w Bku Gosp. Kraj., Koś< 

ciuszki 1.
Fotografji mlodz. szk. śr. w M iej. Muz. 

P riera. A rt., Hetmańska 20.
Pam iątek M ickiew iczow skich w galerji 

Zakładu N aród. im. Ossolińskich, ul. Osso* 
lińskich .

MUZEA:
N arodowe im. kr. Jana III., G alerja Nar., 

M . Hist., Z biory Orzechowicza, M . Dzie- 
duszyckich za uprz. zgłoszeniem.

M iej. Przem. A rtyst. godz. 10—13.
Lubom irskich 11—14.
Staurop ig ji w dnie powszednie.
N auk. Tow. im. Szewczenki 10—14.
Ukr. Nar. za uprz. zgł.
Panorama Racławicka od 9 do zmroku.

 O------
— Jeszcze dwa razy  operetka za złotego 

we Lwowie. Na ogólne prośby skierowane 
do dyrekcji Teatrów miejskich we Lwowie
0 przedłużenie występów gościnnych świe* 
tnego zespołu operetki warszawskiej „Tea> 
tru 8.30“ udało się zaangażować teatr ten 
przed w yjazdem  na jeszcze dwa w ystępy, 
które odbędą się w niedzielę 12 bm. po- 
południu i wieczorem w Teatrze W ielkim . 
Celem udostępnienia obu pożegnalnych 
spektakli operetkowych jak  najszerszej pu* 
bliczności, a zarazem przebyw ającym  obe* 
cnie we Lwowie licznym  wrycieczkom, dy* 
rekcja w yznaczyła wszystkie b ilety  wstępu 
po 1 złotym na oba przedstaw ienia. Loso* 
w an ie odbyw a się już w firm ie „Fot*Abo- 
Rad" pl. M arjack i 9, gdzie znajdu je się 
przedsprzedaż b iletów . A  zatem w niedzie* 
lę  spotkam y się w szyscy popołudniu o go- 
dżin ie 4*tej na ,.Błękitnej k rw i" , a wieczo* 
rem o g o d z ..8.30 na „Jachcie miłości".

— W  piątek dnia 10=go bm. premjera w 
Teatrze Rozmaitości doskonałej komedji 
francuskiej P. G araldy ‘ego „Gdybym chcia 
ła". Komedja ta pełna humoru i lekkość! 
napewno cieszyć się będzie olbrzymiem 
powodzeniem  wśród publiczności lw ow 
sk iej. G rają pp.: N iczewska, Czajkowska 
M ila , Kański, D ąbrowski i R. Niewiaro* 
w icz, k tóry jest zarazem reżyserem  tej 
sztuki.

„UMUNIKATY.
— Z rozgłośni lwowskiej Pol. Radja.

A u d yc ja  d la chorych. W szystkich chorych
1 sym patyków  audycy j ks. kan . Rękasa 
skup i przed głośnikiem  w piątek o godz. 17 
audyc ja  d la chorych. C hw ile sz lachetn i! 
kontem placji przedłuży koncert orkiesery 
T . Seredyńskiego . Program koncertu obe)* 
m ie utw ory, odpow iadające sw ym  nastro* 
jem tym , cieszącym się ogólnem uznaniem 
audycjom . — „W esoła p iątka". Chóę lw ow 
skich reweMersów „W esoła P iątka", jeden 
z najlepszych  tego rodzaju zespołów w 
Polsce, w ystąp i w studjo rozgłośni Iwo w* 
sk iej w p iątek o godz. 18.15 z koncertem, 
k tó ry  transm itow any będzie na wszystkie 
stacje polskie. — Czego Imć Pan Pasek nie 
mógł w idzieć w D anji. D ziennikarz Iwov,'* 
sk i Józef Radzim iński w ygłosi przed mb 
krofonem  rozgłośni lw owskiej w piątek o 
godz. 19.58 feljeton pt. „Czego Imć Pan 
Pasek nie mógł w idzieć w D anji". Prelegent 
zćstaw i opis D anji, jak i pozostaw ił nam 
Jan  Chryzostom  Pasek w swych słynnych 
pam iętnikach z obrazem dzisiejszej Kopem 
hagi i życ ia jej m ieszkańców.

— Kinosrewja „Marysieńka". Dziś poraź 
ostatni odegraną zostanie wesoła rew ja pt. 
„Coś d la dam — coś d la  panów ", oraz film 
„W anim a". Jutro prem jera nowej rew ji pt. 
„Flirt z M arysieńką" oraz filmu „Miraże 
szczęścia".

ii

Lublin, 9 VIII. (P A T ) W czora j o 
godz 10 rano na szosie w pobliżu wsi 
Sadowce w  pow. węgrowskim  auto* 
bus pasażerski, kursu jący  między W a r  
szawą i B iałymstokiem, w pobliżu sta 
rego łożyska rzeki Bug, wpadł do 
wody.

Co do przyczyn w yp ad ku  trudno 
jest w  obecnej chwili powiedzieć co* 
ko lw iek  prawdopodobnego. Nie jest 
wykluczone, że autobus stracił kieru* 
nek i wpadł na barjerę mostu z po* 
w odu pęknięcia opony.

W  chwili w yp ad ku  w autobusie znaj 
dowalo się 18 osób. Zdołano uratować 
ty lko  trzy osoby, w tej liczbie szofe* 
ra. K iedy go w ydobyto  z wody, był 
j u ż  nieprzytomny Dwie inne osoby, 
które zdołano uratować siedziały ko* I 
ło szofera. W  autobusie pozostało 15 l 
osób. U ra to w an y  szofer nazyw a się 
Czesław C hylińsk i .  j

Autobus oznaczony jest numerem •

KRONIKA MIEJSKA.
W olne placówki lekarskie. Biuro 

Pracy przy Izbie Lekarskiej lwowskiej 
zawiadamia, że są do objęcia następu* 
jące p lacówki lekarsk ie : 1. dyrektora  
szpitala pow. w Opocznie, 2, dyrekto* 
ra szpita la pow. w Brodnicy, 3. sekun* 
darjusza szpita la pow. w  Tomaszowie 
lubel., 4. k ierow nika przychodni Pol. 
Czerw. Krzyża w Łucku, 5. kierowni*

! ka  ośrodka zdrowia w pow. Stoliń*
) skim, koszyrskim. i kobryńskim , 6 
I oku l is ty  w Ubezp. Spoi. w  Łodzi, 7.
! asystentów oddz. wewn. chirurg, gi* 
i nekologicznego i skórnego w  Ubezp.
| Społ. w Krakowie, 8. lekarza ambul. w 
i Ośrodku leczn. LJbezp. Społ. w Żyda* 

czowie, 9. wolna p rak tyka  w  Czernaw 
czycach i w  Skrw iln ie .

Oficjalna misja ZSSR. na XIV. Tar* 
gi Wschodnie. W edług  zawiadomienia 
A m basady  Rzplitej w  M oskw ie  Nar* 
komwniesztorg w  M oskw ie  deleguje 
specjalną misję na XIV . Międzynaro* 
dowe Targi W schodnie  we Lwowie, 
które odbędą się w  czasie od 1*16 

j w r z e ś n ia  1934.. -
i Zażegnanie strajku taksówek. Szo* 
j ferzy lw ow scy  zamierzali od k i lku  ty* 

godni urządzić strajk, k tó ry  miał być 
demonstracją przeciw zarządzeniom 
W ojew ódz tw a , nakazu jącym  uiszczę* 
nie wszystkich zaległych podatków. 1 
W  związkti z tą sprawa bawiła delega* 
cja właścicieli taksów ek w Minister* 
stwie kom unikac ji  w  W arszaw ie .  De* 
legaci uzyska li  w  M inisterstw ie zape* 
wnienie, iż dawne zaległości rozłożone 
będą na ra ty  po 5 zł. miesięcznie, 
wskutek czego stra jk  został zażegnany.

6*cio tygodniowy kurs strażacki we 
Lwowie. W  dniu 4 b. m. rozpoczął się 
we Lwowie 6*cio tygodn iow y kurs stra 
żacki d la naczelników i ich zastępców 
z sześciu ochotniczych straży pożar* 
nych w ielk iego Lwowa, zorganizoj^a* 
ny przez Zarząd G rodzk i Związku 
Straży  Pożarnych we Lwowie, stówa* 
rzyszenia wyższej użyteczności.

Kurs otworzył prezes Zarządu 
Grodzkiego lwowskiego mjr. em. 
K link Józef, poczem pierwszy wykład  
inauguracy jny  wygłosił komendant 
zaw. straży pożarnej lwowskie j inst>. 
Józef M ilewsk i.  Z kursu  korzysta  30 
frekwentantów. W y k ł a d y  i ćwiczenia 
praktyczne odby.wają się w  zawodo* 
wej straży  pożarnej przy ul. Podwale 
6. Kierownictwo kursu spoczywa w  rę 
ku  insp. Józefa M ilewskiego.

Szczególną troską nowo utworzone* 
go Zarządu Grodzkiego Z.wiązku Stra 
ży pożarnych we Lwowie będzie wy* 
posażenie ochotn. straży  pożarnych w 
motopompy, maski gazowe, m undury 
i ekw ipunek strażacki, ażeby straże po 
żarne w ielk iego Lwowa mogły współ* 
działać z zawodową m iejską strażą po* 
żam ą w  czasie pożarów i alarmów lot* 
niczych.

Na zakończenie wakacyi do Zalesz*
, czyk i Czemiowiec. Niedługo skończą 
j się wakac je  i zapanuje norm alny tryb  
j życia. Będzie on tego roku  tembar* 

dziej p rzyk ry ,  że lato m ieliśmy desz* 
czowe i naprawdę mało sposobności 
do kąpan ia  się w słońcu.

W  tych w arunkach jest wycieczka 
do Zaleszczyk i Czem iow iec  wyjątko* 
wo pięknem zakończeniem w akacy j .

77077. N azw isk  osób, które znajdują  
się w  autobusie dotychczas nie usta* 
lono.

Prace nad w ydobyciem  autobusu z 
w ody, trwa ją  bez przerwy. Zajętych 
jest przy nich 30 saperów i straż po* 
żarna. Po dłuższych wysiłkach udało 
się przy pomocy l in y  stalowej prze* 
ciągnąć autobus na płytsze miejsce. 
Dalsza akcja ra tunkow a musiała jed* 
nak zostać przerwana z powodu pę* 

j  knięcia liny. Kierownictwo akcji ra* 
j tunkowej zwróciło się do marynark i 
| wojennej z prośbą o wysłanie nur* 
i ków.

Dokładna ilość ofiar nie jest dotych 
czas znana. Nie wiadomo, czy liczba 
18 pasażerów, podana w pierwszych 
informacjach jest ścisła. Na miejscu 
w yp ad k u  znajdują  się przedstawiciele 
władz miejscowych, p rokura tury  i 
władz sądowych. A kc ją  ra tunkową 
k ieru je  naczelnik wydz. Min. kom.

Pociąg popularny odjedzie o godz. 
6 ‘40 dnia 12 i zabawi w Zaleszczykach 
do 15, b y  wieczorem tego dn ia  znaleść 
się we Lwowie. Koszt k a r ty  uczestni* 
ctwa wynosi 12‘80 zl. za przejazd w 
obie strony, podróżni zaś dojeżdżają* 
cy z innych miejscowości do Lwowa 
otrzymają 70 proc. zniżkę. S yn d yk a t  
D ziennikarzy Lwowskich urządza wy* 
cieczkę z Zaleszczyk do Czem iow iec 
po cenach popularnych. Zgłoszenia 
przy jm uje Biuro S yn d yk a tu  przy ul. 
A kadem ick ie j 23 we Lwowie. W  
przeddzień odjazdu, należy informo* 
wać się o ewent. zmianach.

Zwolnienie 2 pracowników z Miej* 
skiego Zakładu Aprow. Przy sporzą* 
dzaniu bilansu za rok 1933 34 w Miej* 
skim Zakładzie A prow izacy jnym  
stwierdzono braki w  magazynach cu* 
kru  w ilości około 1 procent w stosun* 
ku do obrotu w tym dziale. Ponieważ 
brak i te nie by ły  usprawiedliw ione, 
zwolniono 2 pracowników, przy ró*

| wnoczesnem wdrożeniu przeciw nim 
| dalszych dochodzeń.

Zużycie wody we Lwowie. Od nie*
| dzieli 29 VII. do niedzieli 5 \ III. b r. 

zużyto we Lwowie ogółem 154.047 m. i 
s. w o d y  (dziennie przeciętnie 19.255 m. 
s. w ody) .  Najmniejsze zużycie w o dy  
w niedzielę dnia 29 VII. przy tempera* 
turze najniższej -f—10*3 i najwyższej 
+  19‘2 — 15.770 m. s. wody. Najwyż* 
sze w sobotę 4 VIII. przy temp. naj* 
niższej + 1 6 ‘8 i najwyższej + 22‘6 —

J 22.226 m. s. wody.
Najniższa temperatura w ciągu ubie*

I głego tygodnia  wynosiła -f- 10‘3, naj* 
wyższa + 28 ‘2 st. C.

Temperatura we Lwowie wynosiła 
dziś o godz. 7 rano + 17 ‘4, ciśn. atm.

| 7 3 2 75 .0  godz. 13 temp. +24'6, ciśn. 
i  atm.73274. W czora j wieczorem o go* 
i  dżinie 21 temp. + 1 7 7 ,  ciśn. atm. 732‘20 

*  *  *

! Zwłoki w kanale. W  Barszczowi* 
cach pod Lwow em  znaleziono wczoraj 

i w  kanale  Pełtwi zwłoki mężczyzny 
lat około 40 zupełnie nagie. Denat 
jest ciemny mblondynem, z łysiną.

Porachunki złodziejskie. Na Emila 
[ Sołobowicza (zam. W esoła 16) napadli 
I Jan Budziński i Jan Romańczuk, pobi* 

li go dotk liw ie  na tle porachunków 
; złodziejskich.

Z KRAJU.

j  Kolonje dzieci powodzian. Do Jaro*
J  slaw ia przybyła grupa dzieci szkol* 

nych w liczbie 50*ciu z gm iny Niecde*
: trzy  koło Żabna w  pow. dąbrowskim, 

która w  czasie powodzi została do* 
szczętnie zalana. Dzieci odwieziono na 
kolonję letnią do domu letniskowego 
i wypoczynkowego Tymcz. W y d z .  Po* 
wiatowego, w miejscowości Helusz.

! Dzieci przybyły zdrowe, lecz nad wy* 
raz wynędzniałe.

! Gminy zbiorowe w pow. jarosław*
, skim. Powiat jarosławski został podzie 
] lóny  na następujące gm iny zbiorowe i 
! g rom ady: S ien iawa 6 gromad, Ada* 

mówka 8 , Radawa, 6 , gmina miejska 
Jarosław z 11 gromadami, gmina Muni 
na z siedzibą w  Jarosławiu z 9 groma* | 

j  dami, Laszki 12 gromad, W iązow n ica  
i 5 gromad, Radym no (gm. m ie jska) 14, 
i  Chłopiec 10, Roźwienica 11, Pruchnik 
1 15 (gm ina miejska).

Siniały Jhdpad bandycki. N iezw yk le  
śmiałego napadu  rabunkowego doko* 
nano w  Świętochłowicach. Trzej uzbro 
jeni w rewolwery bandyci w targnęli o 
godz. 11 ‘30 do lokalu  Banku Ludowe* 
go i okrzykam i „Ręce do góry" stero* 
ryzował, cały personel bankow y, ka* 
żąc położyć się wszystkim na ziemię. 
Bandyci zamknęli drzwi, poprzecinali 
d ru ty  telefoniczne, zabrali z kasy  prze* 
szlo 3.000 zł.

Kurs szybowcowy. W  Kielcach za* 
kończył się kurs szybowcowy, którv 
ukończyło 13 cudzoziemców w tern 
Finlandczycy, Rumuni, W ęg rzy  i Jugc 
słowianie. W y jech a l i  oni obecnie do 
Bezmiechowej na dalszą naukę pilota* 
żu szybowcowego.

ZE ŚWIATA.
Zgon gen. Kusmanka. W  W iedn iu  

j wczoraj zmarł gen. Kusmanek, k tóry  
j  w czasie w o jn y  był komendantem 
j  Przemyśla i po zdobyciu  tw ierdzy 
j  przez w o jska  rosy jsk ie  dostał się do 

niewoli.
i A fera korupcyjna na Łotwie. Spra* 

wa b. min. skarbu A nnusa o naduży* 
cia przy zakupnie cukru sowieckiego 
przeistoczyła się w sensacyjną sprawę 
o korupcję, jaką  w myśl oskarżenia 
uprawiać miały poprzednie rządy ło* 
tewskie. W ed le  zeznań niektórych 

j św iadków , z dokonanych większych 
transakcyj handlowych ciągnęły korzy 
ści partje polityczne. Przy zakupnie w 
roku 1933, tysiąca tonn cukru sowiec* 
k iego miała być wzięta łapówka 50.000 
łatów.

Urlop min. Baldwina. Minister Bald 
w in wyjechał z Londynu na kilkuty* 
godn iow y urlop. Zastępować go bę* 
dzie Chamberlain.

400=lecie odkrycia Kanady. Minister 
robót publ. Flandin udać się ma w na' 
bliższym czasie do Kanady, gdzie re* 
prezentować będzie rząd francuski na 
uroczystościach 400*lecia odkryc ia  Ki* 
nady przez słynnego żeglarza francu* 
skiego Ja ąu esa  Cartiera.

Dyplomata oskarżony o przywlasz* 
czenie. Z Kowna donoszą, że b. poseł 
litewski w Berlinie S idz ikauskas po* 
c iągn ięty został do odpowiedzialności 
sądow ej-t ir  prrywła«zczen;e 80.000 ma* 
rek niemieckich.

Policjanci przed sądem wojennym. 
Przed sądem w ojennym  w W ied n iu  
stanęło dziś 9 policjantów, oskarżo* 
nych o udział w  rewolcie 25 lipca b. r.

Kradzież dynamitu. W  Rochester 
(stan Minnesota) w ie lk ie  wrażenie w y  
wołało tajemnicze zniknięcie 60 fun* 
tów dynamitu , które skradziono z miej 
scowego składu fabrycznego. Wraże* 
nie jest tern większe, że kradzież łączą 
z przybyciem do Rochester prezyden* 
ta Roosevelta, k tó ry  przyjechał, celem 

[ Wzięcia udziału w  zjezdzie legjonu 
I amerykańskiego.
I Przeniesienie skarbca do Denver.

W ładze  skarbowe przeniosły zapas 
złota wartości półtora m il jarda dola* 
rów  ze skarbca w  San Francisco do 
miasta Denver w  stanie Kolorado, wy* 
chodząc z założenia, że tak  olbrzymi 
zapas złota nie może być przechowy* 

i w an y  w miejscowości, narażonej stale 
| na trzęsienie.
j Ponowna fala upałów w  St. Zjedn.

Środkowe Stany nawiedziła znowu 
fala upałów. W  Iowa, cztery osoby 
zmarły wskutek porażenia słoneczne* 
go. W  Cansas C ity  termometr wska* 
zywał 108 st. Fahrenheita w cieniu, a w 
Sprieng Field w stanie Illinois 104. W  

■ niektórych stanach sytuację pogarsza* 
ją jeszcze niezwykle gorące wiatry. 
Bydło i zbiory wskutek upałów giną. 
Prezydent Roosevelt, który osobiście 
zwiedził stany, dotknięte klęską su* 
szy oświadczył, że rząd przyjdzie z 
pomocą ludności.

O FIA R A  N A  PO W O D ZIAN .
Warszawa, 8 VIII. (PAT). Delegacja 

Związku Narodowego Polskiego w  
Stanach Zjedn. w osobach cenzora 

1 Świetlika i p. Kurdziela, złożyła na rę* 
| ce marsz Raczkiewicza, prezesa Rady 

Org. Polaków z zagranicy, 300 dola* 
rów amerykańskich na pomoc dla łu* 
dności dotkniętej klęską powodzi. Su* 
ma ta została przekazana przez marsz. 
Raczkiewicza głównemu komitetowi 
powodziowemu.

9
sierpnia 1934
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LVTÓW -  GIEŁDA ZBOŻOWA.

Na G-.fclizio obroty w pszenicy, życic, 
lęczmieniu. rzepiku, otrębach i mące. Jycr; 
R.ień, '.r. a kuchy ln iane podrożały, zaś mak 
i mąka pszenna oraz otręby żytnie i pszen* 
r-c potaniały. Tendencja naogół utrzym ana, 
usposobienie ożyw ione. Pszenica dworska 
(ceny paritas Podwołoczyska) 1S.50—1S.75, 
(loco wag n I.wów) 20.50—20.75, zbiorowa 
L .25—1.,57. 19.25—19,50, jeczmieri dworski 
16—16.25 przem iałowy 15.25—15.50, 16.50 

16./5 pastewny 14.25—14.50, m akuchy 
lniane 1S — 1S.50, mak niebieski 40—45, sn 
WV '4 —79. mąka pszenna gat. I A 34—
34.50, 1 B 53—33.50, I C 30—30.50, 36—
36.50. I D 29 .75 -30 , 3 3 .50 -34 , II A  27.50
—25. 32 50—33 II C. 26—26.50, II D 24.50
- 2 5 ,  29 50—50, II E 23—23.50, 27.50—2S. 
H F 21 —21.50, 25.50—26, II G 20—20.50. 
24—24.50. III A 15.50-16, 21 .50 -22 , III B
14.50—15, 16.50—17, razowa 18—18.50, 21 
—21.50. gat. I E 31.50—32, otręby żytnie
9.50—9.75. 9.50—9.75, pszenne grube 9.75—• 
10, m ialk.e 9.25—9.50, średnie 10—1C.25.

LU ÓW — GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Zastói trwa nadal. 

=1. 5 .23-5 .23  1/2.

Zamknięcie obozu letniego P. W . i program radiowy.

Dolar poza G>eldą

W AR SZAW A -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Dewizy: Bclgja 124.50, Gdańsk 172.60, :

H oland ia 558, Londyn 26.63, N. Jork czeki i 
5.27, N Jork kabel 5.27 1/2, Paryż 54.90, ! 
Praga 21 97, Szw ajcarja 172.6S, Sztokholm ! 
137.35. \X1ochy 45.45, Berlin 207. Papiery | 
państwowe: 5 prc. poż. budowl. 43.50, 5
prc. poż konwers. 63 —13, 6 prc. poż. doi. 
70 3/4. 7 prc. poż. stabiliz. 67.63—68—67.S8 
drobne >8.15—68.25. Akcje: Bank Polski 
36—1 2 Starachowice 10.75. Dolar w obro. 
cie pryw atnym  w W arszaw ie 5.23.

KTO JESZCZE NIE ZD ĄŻYŁ ZA* j 
PISAĆ SIĘ N A  POW SZECH N Y ; 
OBÓZ NADM ORSKI L. M. K. -  j 

NIECH SPIESZY -  BO MOŻE 
ZA B R A K N Ą Ć  MIEJSCA.

M O R Z E M
BEZ PASZPORTÓW ZAGRANICZNYCH

STOCKHOLM
HELSINGFORS

dnia 23 sierpnia

LENINGRAD
M O S K W A

na Festival Teatralny 

3963 dnia 3 września

Ceny od Zł. 150'-

L I N J A  G D Y N I A  — A M E R Y K A
Lwów, K opernika 3.

Jak  w latach poprzednich, tak  i w  
tym roku, na terenie lwowskiego O. K. 
Nr. V. urządzony został w Pasiecz* 
nej pod N adworną obóz letni Przyspo 
sobienia W ojskow ego . Obóz obejmo* 
wal dwa turnusy po 500 junaków ; w 
p ierwszym turnusie młodzież szkól 
średnich, w drugim młodzież poza* 
szkolną i kadrę instruktorską Związku 
Strzeleckiego. Przez cały czas pobytu 
w  obozie nastrój wśród młodzieży pa* 
nawał dobry, młodzież ćwiczyła chęe* 
nie ku zupełnemu zadowoleniu kiero* 
wnictwa. Rano odbyw ały  się ćwiczę* 
nia wojskowe, popołudniu zaś wykła* 
dy, w których omawiano spraw y wy*

chowania fizycznego i obywatelskiego. 
N a zakończenie obu turnusów, odby* 
ły się zaw ody lekkoatletyczne, a zwy 
cięzcom rozdano p lak ie ty  i dyplomy.

Onegdaj odbyło się uroczyste za* 
mknięcie obozu, a uczestnicy rozjecha* 
li się do domów. W  czasie trwania  
obozu przeglądu w yszko len ia  doko* 
nali:  inspektor armji gen. Rómmel, 
szef sztabu O. K. ppłk. dypl. Szydło* 
wski, delegat Państw. U rzędu  P W . i 
W F. kpt. dypl. Turek, k ie row n ik  Okr. 
Urzędu ppłk. dypl. Kocur, okr. komen 
dant Z. S. mjr. Klein i w izytator szkol 
ny dr. Pisch. Dowódcą obozu by l mjr. 
Z. Smerga.

Organizacja roku szkolnego w gimnazjach
państwowych.

Kurator okręgu szkolnego we Lwo* 
wie p. Gadomski w ydal w  ostatnich 
dniach szereg zarządzeń, zmierzają* 

cych do technicznej organizacji nowe* 
go roku szkolnego.

W  roku szkolnym 1934 3^ będą mia 
ly  gimnazja dwie k lasy  I. i II.) z pla* 
nem naukowym  według nowego ustro 
ju i cztery k lasy  (V*VIII.) z planem 
według dawnych typów. Ilość oddzia* 
łów nie uległa zmianie w stosunku do 
ub. roku szkolnego, z powodu znacz* 
nego napływu młodzieży do k lasy  I. 
i II. nowego ustroju.

Kuratorjum lwowskie poczyniło za*

Sport i Wychowanie Fizyczne.
Ig rzyska  Po laków  z zagranicy. W

drugim dniu spotkania pomiędzy Pol 
ską a Polonją z zagranicy w zawo* 
dach lekkoatletycznych zwyciężyła 
Polska S0:50. Nd p ierwszy plan wy* 
suwa się doskonały w yn ik  w sztafecie 
olimpijskiej, w której Polska w skła* 
dzie Kucharski, Kostrzewski, Binia* 
kow sk i ,  Twardowski pobiła rekord 
polski w czasie 3.22.S.

Bieg na 5.000 metrów wygrał Kuso* 
ciński w czasie 14.47.6 przed Fjałką 
15.54.8.

W oszczepie W ład . M ik ru t osiągnął 
w yn ik  59.55 przed W ojtk iew iczem
53.22.

W  rzucie ku lą  Heljasz uzyskał 14‘93 
przed Tilgnerem 13‘65.

Bieg na 400 m. wygrał B in iakowski 
50 sek. przed. K limkowskim 52 sek.

Mecz p iłkarski pomiędzy reprezen* 
tacją Polski i emigracji zakończył się 
zwycięstwem reprezentacji kra jowej 
S : 1 (3:0).

Hapoel (Tel. Aviv)=Pogoń 2:2 (2 :1).
Pogoń wystąpiła bez Matiasa II. Bram 
ki strzelili: M atias I. z karnego i Na* 
haczewski. Sędziował p. Sawaryn.

Sukcesy  H ebdy. W  czwartym dniu

rządzenia, b y  napływającej młodzieży 
ułatwić przyjęcie do k lasy  I. i II. i dla* 
tego przeprowadzono komasacje od* 
działów k las  wyższych, b y  stworzyć 
oddziały równoległe w k lasie I. W  
większych środowiskach a m. in. we 
Lwowie zarządzono przesunięcie mło* 
dzieży między poszczególnemi zakłada 
mi i dzięki temu, uda się napływającą 
młodzież należycie pomieścić.

Od początku nowego roku szkolne* 
go obowiązuje młodzież (z w y jątk iem  
klas VIII.) noszenie przepisowego 
mundurka (bez płaszcza).

I turnieju tenisowego H ebda z Paladą 
1 (Jugosł.) pokonał Heidenreicha i 
| Schomburga (N iem cy) 6:3 (6:1). Te* 
l goż dnia para Hebda*Palada pokonał 
I parę MencekLorenz 2:6, 6:4, 6:1, 6:2, 
j wchodząc do ćwierćfinału.

PIERWSZE W Y K A Z Y  PRACO* 
W N IK Ó W  P A Ń ST W O W Y C H .

W szystk ie  urzędy państwowe koń* 
cza prace nad pierwszem zestawieniem 
ilości pracowników  państwowych oraz 
w ydatkó w  na ich uposażenie. Pierw* 
sze zestawienie według stanu z dnia 1 
lipca 1934 mają być przesłane minister* 
stwu do dnia lOsierpnia. Zestawienia 
te obejmują oddzielnie urzędników i 
p rak tykantów , oddzieln ie niższych 
funkcjonarjuszów, oraz oddzielnie te 
g rup y  funkcjonarjuszów, które, jak  
np. Policja Państwowa i Korpus 
Ochrony Pogranicza, mają odrębną or* 
ganizację wewnętrzną i inne normy 

i uposażeniowe. Zestawienie w ydatków  
j na płace ma być podzielone na uposa* 
| żenią zasadnicze, dodatk i  służbowe, 

lokalne i funkcyjne.

Czwartek, 9 sierpnia.
i Lwów. Godz. 16: Koncert chóru W arsa. 

16.20: M uzyka lekka. 17: Listy i program y. 
17.15: Recital śpiewaczy. 17.30: Koncert
chóru. 18: Odczyt. 1S.15: Słuchowisko. 
19: Rozmaitości. 19.15: Recital fortepiano* 
w y. ft.50 : W iad. sport. 20.02: Odczyt. 20.12 
Koncert z D oliny Szwajcarskiej. 20.40: 
„W śród książek". 20.50: Dziennik wieczór* 
ny. 21.02: Pogadanka muzyczna. 21.12:
Trans, z Bayreuth. „Zmierzch bogów" dra* 
mat muz. R. W agnera. 22.30: Odczyt. 22.45 
Płyty.

Piątek, 10 sierpnia,
Lwów. Godz. 6.30: A udycja  poranna.

11.57: Sygnał czasu. 12.05: Przegląd prasy. 
12.10: Trans, z Krakowa inauguracji świa* 
towego' Związku Polaków z zag ran i:” i3 : 
Dziennik południowy. 13.05: Fły*v. 14: 
Giełda. 16: Płyty. 17: A udycja  dla ciio* 
rych. 17.30: Koncert. 1S: Reportaż. 18.i5 : 
Koncert chóru lwowskich rewelltrsów . 
18.35: Płyty. 1S.45- Pogadanka turystyczna. 
19: Rozmaitości. 19.15: Koncert solistów. 
19.50; W iad. sport. 20.0S: Koncert symfo* 
niczny w wyk. w iedeńskiej orkiestry filhar* 
monicznej. 22.15: Odczyt. 22.30: M uzyka 
taneczna. .

NADZÓR N AD K ŁU SO W N IKAM I 
I HANDLEM ZW IERZYN Ą.

Minister spraw wewnętrznych wydał 
do wojewodów okóln ik  w sprawie za* 
ostrzenia nadzoru nad kłusownikami 1 
n ie legalnym handlem zwierzyną. Coro 
cznie na jesieni po jaw ia ją  się w handlit 
znaczne ilości drozdów, kwiczołów i 
paszkotów, złowionych przeważnie 
przy pomocy sideł. Zwierzyna w ten 
sposób złowiona nie w ykazu je  żad* 
nych ran postrzałowych. Do masowe* 
go w yb ijan ia  zw ierzyny przy pomocy 
niedozwolonych sposobów, przyczy* 
nia ją  się handlarze dziczyzny, k tórzy 
taką  zwierzynę chętnie zakupują. Wo* 
jewodowie w ydać  mają zarządzenia w 
celu zaostrzenia nadzoru nad osobami, 
co do których  wiadomem jest, że tru* 
dnią się kłusownictwem, a w szczegół* 
ności łowieniem zw ierzyny w  sidła 
lub w inny sposób niedozwolony. Ró* 
wnocześnie ma być przeprowadzona 
kontrola ptactwa, znajdującego się w  
miejscach sprzedaży, celem stwierdzę* 
nia, czy upolowane zostało w  sposób 
dozwolony. Kontrola ta pozwoli usta* 
lić, skąd pochodzi ptactwo złowione 
przy pomocy sideł. W in n i  wykroczeń 
mają być pociągani do odpowiedział* 
ności karnej z odnośnych artykułów  
prawa łow ieckiego.

9 M ILJO N ÓW  DEFICYTU ZUPU.
Bilans Z U P U . za rok 1933 wykazu* 

je, iż deficyt tej instytucji w dziale 
ubezpieczenia pracowników  umyslo* 
wych na w yp ad ek  braku pracy wy* 
niósł w  roku minionym 9 m iljonów 
złotych. Zadłużenie ubezpieczenia na 
w yp ad ek  braku pracy w  ubezpiecze* 
niu emerytalnem pracowników urny* 
słowych wzrosło w roku ubiegłym o 
blisko 10 miljonów i wyniosło około 
70 m ilionów  złntvch.

g e o r g  o v e n  b a x t e r .  9

t a j e m n i c z y  s z e p t .
(C iąg  dalszy .)

Borgen widział się już w marzeniach, bogaczem. 
l o  r°k u  mógłby się wycofać do jak ie jś  odległej 
a spokojnej miejscowości.

Pósuwał się naprzód, nieraz na czworakach, z re* 
wolwerem w prawej ręce gotowym do Strzału, opie* 
ya)ąc się czasami lęwą ręką o napotykane wypukło* 
Sc' gruntu, d la  u trzymania równowagi. Chwilam i za* 
trzym ywał się i wpatrywał bacznie w  ognisko, do 
którego zmierzał. Dookoła niego tańczyły cienie, nie* 
które padały od skał, ale jeden z nich musiał być cie* 
ftiem nocnego gościa.

~  U ważaj,  Borgenie rozległ się nagle z tyłu za 
nim złowrogi a znany mu szept. Jeśli się odwrócisz 
~~ strzelę!

Borgen wdrygnął się i stanął na  równe nogi.
chh-3 Pu ŝow ała > a jednak  czuł przejmujący

jednej chwili uprzytomnił sobie swój nie* 
^  ta^ ‘ sposób chciał odpłacić swoje* 

Dla 0 r°dzie jowi za jego hojność! Za szlachetność 
cj  ̂CI z . ra 3- Spodziewał się śmierci. Chciał się obró*
Przv£ rw a°^Ci ostatni3 walkę, lecz spokój tamtego

  q , g °  niejako do miejsca.
t lu m ir^ n ,^ ^  cz*0 w ‘eku, — w ykrztusił wreszcie, przy* “ iiuonym tonem.

rozumiem ChS°p^ ! eni,e ' ~  odParł Szepczący. -  Ja 
to zrobił C z y  m -u m S1? teS°- Chciałem żebyś 
jeślib yś w szystk o V ^ -  re ceniłbym cię i szanował, 
dz iał?  Bvłbvi ,i y*s°nai na słepo com ci powie* 
lu d z ie , k tó r z y  f e " ’ T y lk ”  tacy

V k o m b in u j  i s t a ra j ,  się polepszyć

swój był, potrzebni mi są. Twoja myśl włożenia 
m okasynów dowodzi przezorności, Borgenie. Po* 
dziwiam cię!

Borgen unuścił broń na ziemię i w ykonu jąc  po
pół obrotu odwrócił się całkowicie w tył, stając
po raz pierwszy oko w oko z Szepczącym

— W  porządku. — odrzekł tamten. — Nie lu*
bię się pokazywać ludziom, ale ty  i ja  mamy się 
spotykać tysiące razy, więc powinieneś już teraz za* 
cząć się przyzwyczajać do mnie.

Borgen chrząknął. Nie by l  dotąd pewny, co go 
czeka, ale zdawało mu się, że obcy dręczy go okrut* 
ną ironją i że wkońcu w pakuje kulę w łęb. Wpa* 
trywał się z takiem natężeniem w postać stojącą 
przed nim, aż go rozbolały oczy. U jrzał człowieka 
średniego wzrostu, o ramionach tak n iezwykle  sze* 
rokich, że w ydaw ał mu się raczej k rępy  Na głowie 
miał kapelusz z dużem rondem, twarz jego ukrywała  
się pod czarną maską, lecz pozatem mczem się nie 
odróżniał od setki innych cowboyów. N ie był To* 
maszem, ani też żadnym z pół tuzina różnych oso* 
bników, których wymieniano, zgadując jego iden* 
tyczność.

— Zapal papierosa, — rzekł Szepczący. — Bę* 
dziemy mogli swobodniej rozmawiać.

I dodał: — Ale naprzód podnieś broń i wsuń ją 
za pas. T y lko  nie wyjmuj jej więcej, Borgenie.

Borgen usłuchał. Zauważył z ponurem zdumie* 
niem, że sto jący przed nim człowiek schował już 
swój rewolwer do pochwy i nie troszczył się o wy* 
dobycie go, podczas gdy  Borgen, podnosił swój re* 
Wplwer, lecz ręka Szepczącego dotykała ja k b y  odnie* 
chcenia ko lby  Colta. Rzekłbyś, że w tej n iedbale 
zawieszonej ręce tkw i moc, zdolna przerazić n iby  
piorunem Zwolna podniósł rewo lwer i wsunął go

bezpiecznie za pas, tak  jak  mu nakazano. Była to 
kapitu lacja . N ie potrafiłby już teraz działać na wła* 
sną rękę. Szepczący poskromił go

Skręcił sobie papierosa, a Szepczący uczynił to sa* 
mo, ale tak  zręcznie, że zapalał już zapałkę, zanim 
Borgen skończył zwijać tytoń. Borgen zaczął obser* 
wować swego dowódcę. Zapałka migotała niebieska* 
wo, nim się w ypaliła  s iarka, a potem jasno*żółty pło* 
myczek oświetlił Szepczącego wyłaniającego się 
z czarnego tła nocy. W yg ląd a ł  jeszcze szerszy w  ra* 
mionach, niż to było w idać pociemku. Czarna mas* 
ka  zasłaniała całą twarz. Lecz pomiędzy brzegiem 
maski, a skrzydłem kapelusza, w idać było parę lo* 
ków lśniących rudych włosów.

Serce Lew Borgena drgnęło. W ięc  to był „Czer* 
w ony“ M urray .  Nie, to nie może być osławiony 
„Czerwoniak — pomyślał zaraz. — Przewyższa go 
wzrostem, o dobre dw a  cale, Zresztą „Czerw ony1' nie 
zdobyłby się na obmyślenie planu, zakrojonego na 
tak  w ie lką  skalę. A n ib y  nie mógł odgadyw ać cu* 
dzych myśli ,  tak  jak  Szepczący.

— W ięc  udało się św ie tn ie? Zwerbowałeś ich
wszystkich , co?

— Skąd  u djabła wies^ już o tern? — zawołał 
Lew porywczo. Jasnowidztwo wodza przygniatało 
go.

— To nie było trudne do odgadnięcia . — tłu* 
maczyl mu dowódca. — N iem a we mnie nic nadprzy* 
rodzonego. W iedziałem , że mój plan się powiódł, 
bo inaczej nie powróciłbyś z zamiarem zamordowania 
mnie. K iedy cię ujrzałem prześligującego się po tern 
wzgórzu, zrozumiałem odrazu, że składasz mi hołd, 
sam o tern nie wiedząc.

(C. d . «.)
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Ogłoszenia urzedowe.
LICYTACJE.

II. Km. 1940/34. Obwieszczenie. Dnia 4 
październ ika 1934 o godz. 9-tej, odbędzie 
się w Sadzie grodzkim  miejskim we Lwo- 
w ie , u l. Sądow a sala Nr. II drzw i Nr. I. 
licytacy jna sprzedaż nieruchomości obj. 
whl. 2690/11. ks. gr. gm. m. Lwowa stano, 
w iącej parcelę budow laną używaną jako  
p lac składow y, składającą się z parcel bud. 
L. kat. 3855/1, 3855/2 i parceli grunt. L. kar. 
4043/1 o łącznej powierzchni 938 m. kw. 
Na parcelach tych wznoszą, s ię : barak dre- 
w n iany, dwa poddasza, szopa i trzy daszki 
służące do zabezpieczenia złożonych na 
tych parcelach m aterjałów przed wpływem 
opadów , a położona we Lwowie u zbiegu 
ulic G ródeckiej i Bema. Cena wywołania 
(najn iższa oferta) 46.122 zł. 75 gr. poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego m iejski 
Rewiru II.

Lwów, 18 lipca 1934. 4003/K

II. Km. 1649/34. Edykt licy tacy jn y . Dnia
26 września 1934 o godz. 9 rano odbędzie 
się w Sądzie grodzkim miejskim we Lwo> 
wie w sali rozpraw Nr. II. publiczna licy . 
tacja realności objętej w yk. hip. 1. 2362 II 
Dz. ks. gr. gm. miasta Lwowa, p rzy ul. 
Szeptyckich 1. 11, składającej się z parcel, 
lkat. 5649, 3893/8 i 3S93/9 o łącznej prze. 
strzeni 497 m kw. oznaczona 1. konskr. 
1647.2/4. Na parcelach tych wznosi się 
dw upiętrow y dom m ieszkalny, czynszowy, 
m urowany. Część n iezabudowana o po. 
wierzchni ISO m kw. stanowi ogród. Do re. 
alności tej należą przynależności ocenione 
na 1.105 zł. W artość szacunkowa realności 
wraz z przynależnościam i wynosi 77.285 
zł. 03 gr., zaś najniższej oferty, poniżej kto. 
rej sprzedaż nie nastąpi 38.642 zł. 51 gr.

Komornik Sądu Grodzkiego m iejskiego 
Rewiru II.

Lwów, 27 lipca 1934. 4002/K

Km. 745/34. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu  grodzkiego w Mostach w ielk ich , za. 
m ieszkały w  M ostach w ielk ich na mocy 
art. 602, 603, 604 kpc. ogłasza, że w  dniu
27 sierpnia 1934 r. o godzinie 12—13 (nie 
później jednak niż w dwie godziny) w Ba. i 
tiatyczach odbędzie się sprzedaż z przetar. 
gu publicznego ruchomości należących eto 
A ntoniego Papary i składających  się z ko. 
n i cugowych, powozów itp., oszacowanych 
na łączną sumę zł. 4000 na zaspokojenie 
w ierzytelności Krakowskiego Towarzystwa 
Ubezpieczeń ,,F lorjanka“ . Powyższe rucho. 
mości można oglądać pod wskazanym  ad= 
resem w dniu licytac ji.

Komornik Sądu G rodzkiego.
M osty w ielk ie, 31 lipca 1934. 4033/K

VIII. Km. 1535/34 1057/34. Strona zobo. 
w iązana Edward i Katarzyna Najduchow- 
scy w Zielonkach. Edykt licy tacy jn y  oraz 
wezwanie do zgłoszenia w ierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Banku Pol. 
skiego oddz. w Krakowie i Jana O leksy w 
K alw arji odbędzie się dnia 10 września 1934
0 godz. 9.tej przedpoł. w Sądzie grodzkim 
przy u l. św. Jana w Krakowie w biurze 
Nr. 2 na zasadzie par. 168, 170 ord. egz.
1 zatw ierdzonych warunków  licytacja na. 
stępujących realności: Ks. gr. Z ielonki, 
W hl. 543, 726. Ozn. rea ln .: cała. W art. szac. 
w raz z przynależ, zł. 14.229.56. N ajniższa 
oferta zł. 9.486.36. Ks. gr. W itkow ice. W hl. 
175. Ozn. rea ln .: cala. W art. szac. wraz z 
p rzynależ , zł. 3.335. N ajn iższa oferta zt. 
2.223.33. W art. szac. wraz z p rzynal. razem 
zł. 17.564 56. N ajn iższa oferta razem zł. 
11.629.69. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąp i. W adjum  wynosi zł. 1.756.46. 
Sąd grodzki jako  sąd hipoteczny zanotuje 
wyznaczenie term inu licytacyjnego .

Komornik Sądu G rodzkiego.
Kraków, 6 sierpnia 1934. 4026/K

Km. 246/34. Edykt licy tacy jn y . Dnia 4 
września 1934 o godz. 10 przed południeir 
odbędzie się licytacy jna sprzedaż realności 
obj. whl. 715/N ks. gr. gm. Soroki, składa* 
jącej się z pgr. lk . 883 obsz. 1094 sążni kw„ 
na której stoi dom wraz z stajn ią i komorę 
19x5 blachą k ry ty , o lejarn ia z urządzeniem 
blachą kryta , studnia ocembrowana, 22 szt. 
drzew  owocowych, 23 szt. w ierzb, 3 jasio- 
ny, 2 akacje, 1 brzost, 7 topo li, 30 m ogro
dzenia i sadzaw ka 9x4 oraz 1/4 morga ło> 
ziny. Nieruchomość ta została oszacowaną 
na kwotę 6883 zł. 60 gr., sprzedaż zaś roz
pocznie się od ceny wyw ołania tj. od kwo- 
ty  4612 zł. 20 gr., poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi.

Komornik Sądu  Grodzkiego.
Gwoździec, 23 lipca 1934 . 4030/K

Km. 1535/34. Obwieszczenie o licytac ji 
ruchomości, która odbędzie się od godz. 10 
dnia 11, 14, 18 i 29 sierpnia 1934 r. u dłuż
nika Składn icy Kółek Rolniczych w  Nisku. 
W  tern samem miejscu ruchomości można 
oglądać od godz. S«mej do i8«tej z w y ją t
kiem św iąt. Do sprzedaży publicznej p rz t. 
znaczone są następujące ruchomości: 1. ró
żne tow ary spożywcze, 2. sprzęty domowe, 
3. m aterjały piśmienne, 4. urządzenie sk le
powe, 5. kasa m arki ,,N ational'1, 6. różne 
naczynia szklanne i porcelanowe, 7. zegar 
ścienny, 8. naw ozy sztuczne, 9. urządzenie 
b iurow e, 10. szopy drewniane, 11. beczki 
na naftę b laszanne i drewniane o pojemno, 
ści od 150—500 1 W artość pow yższych ru
chomości jeże li jest nieoznaczona, kom or. 
n ik  oszacuje w  czasie licytac ji. Sprzedaż l i 
cytacyjna ruchomości odbędzie się nie póż- 
n ie j niż w  dw ie godziny po czasie wyżej

. oznaczonym. Dłużnikowi i w ierzycielow i 
zwracam uwagę na art. 588 i 599 kpc.

Komornik Sądu  Grodzkiego
N isko-n . Sanem, 7 sierpnia 1934. 4029/K

V. Km. 1585/34. Obwieszczenie. Komor- 
nik Sądu grodzkiego m iejskitgo we Lwo
wie rewiru V. z siedzibą urzędową we 
Lwowie, przy ul. Zamkniętej 1. 9 na zasa
dzie art. 602 kpc. obwieszcza, że w dniu 14 
sierpnia 1934 o godzinie 1 I-tej odbędzie 
się licytac ja  publiczna ruchomości należą
cych do dłużnika, w jego lokalu  we Lwo
wie przy ul. Zborowskich 1. 16, sk ładają
cych się z 4 koni maści czarnej i karaw ana 
biało lakierow anego , oszacowanych na łą
czną kwotę około 1500 zł., która rozpocz
nie się od połowy ceny oszacowania. Ru
chomości oglądać można w dniu licytac ji 
w  miejscu sprzedaży w czasie wyżej poda
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego m iejskiego 
Rewiru V.

Lwów, 31 lipca 1934. 402S/K

V. Km. 1772/34. Obwieszczenie. Komor
nik Sądu grodzkiego m iejskiego we Lwo
wie rew iru V. z siedzibą urzędową przy 
ul. Zamkniętej 1. 9 na zasadzie art. 602 kpc. 
obwieszcza, że w dniu 13 sierpnia 1934 c- 
godzinie 9<tej odbędzie się licytac ja  pub li
czna ruchomości należących do dłużnika w 
jego m ieszkaniu we Lwowie, przy ul Jako- 
ba Hermana 6, składających się z sprzętów 
domowych i m aszyny do szycia, oszacowa
nych na łączną kwotę 520 zł., która rozpo. 
cznie się od połowy ceny oszacowania.

Komornik Sądu G rodzkiego m iejskiego 
Rewiru V.

Lwów, 7 sierpnia 1934. 4027/K

Km. 501/33. Strona zobowiązana Tomasz 
K awalec w  Rozwadowie. Edykt lic y tacy j
ny oraz wezwanie do zgłoszenia w icizytei- 
ności. Na wniosek strony egzekwującej A- 
lo jzy  M iąsikow ej w Rozwadowie odbędzie 
się dnia 28 sierpnia 1934 r. o godz. 10-tej 
przed południem w Sądzie grodzkim w 
Rozw adow ie licytacy jna  sprzedaż na zasa
dzie warunków licytacy jnych , następują
cych realności: Ks. gr. gm. Rozwadów.
W hl. 624. Oznacz, rea ln .: pgr. lkat. 113/1
0 pow. 200 sążni kw. W art. szac. wraz * 
p rzynależ. 480 zł. N ajniższa oferta: 320 zl. 
Ks. gr. gm. Rozwadów. W hl. 624. Oznacz, 
rea ln .: dom m urowany wraz z przynależ- 
nościam i. W art. szac. wraz z przynależ. 
8006 zł. 30 gr. N ajn iższa oferta 4003 zł. 15 
gr. Do realności obj. lwh 624 ks. gr. gm. 
kat. Rozwadów należą następujące p rzyna
leżności: dom m urowany m ieszkalny z dre 
wutnią i m agazynem , 10 drzew owocowych
1 płotem. Sąd grodzki w Rozwadowie jako 
Sąd hipoteczny, zanotuje w yznaczenie ter
m inu licytacyjnego . Poniżej najniższej ofer
ty  sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Rozwadów, 16 lipca 1934 . 4036/K

Km. II. 117/33. Strona zobowiązana Ma- 
to licz  Karol i M ato licz K arolina w P.iio- 
wie. Edykt licytacy jny  oraz wezwanie do 
zgłoszenia w ierzytelności. Na wniosek Ben
jam ina Kramera i Spółdzielczego Banku w 
N adwornej strony egzekwującej' odbędzie 

j się dnia 28 sierpnia 1934 o godz. 10=te] 
przedpoł. w Sądzie grodzkim w Nadwór- 
nej w biurze Nr. 21 na zasadzie niniejszem 
zatw ierdzonych warunków licytacja nastę
pujących realności: Ks. gr. Dawniej znisz. 
czonej księgi gruntowej. Oznaczenie real
ności: realność położona w Pniowie ob
szaru około 225 m kw. granicząca od 
wschodu z gruntem M ichała B udraka, od 
południa z. gruntem Józefa B idzińskiego, 
od zachodu z gruntem A nastazji Sw idruk, 
zaś od północy z drogą gminną, na której 
znajdu ją się budynek m ieszkalny i stajnia 
z obrogiem. W artość szacunkowa wraz z 
przynależ. 610 zł. Najniższa oferta 406.67 
zł. Osoby roszczące sobie prawo rzeczowe 
do przedmiotowej realności winni zgłosić 
je do dnia 15 sierpnia 1934 inaczej bowiem 
prawa ich będą o tyle  uwzględnione c ile 
aktam i cgzekucyjnem i zostaną udokum en
towane. Poiliżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. W  ciągu ostatnich 2 tyg. przed 
licytac ją  w ęlno oglądać nieruchomość w 
dnie powszednie od godz. 8-mej do 18-tej, 
akta zaś postępowania 1 egzekucyjnego mo
żna przeglądać w sądzie.

Komornik Sądu G rodzkiego Rewiru II.
N adworna, 20 lipca 1934. 403Z/K

FIRMY.
Firm. 1650/33 C . IX. 398. W pis spółki z 

ograniczoną odpow iedzialnością. Do reje
stru wpisano dnia 4 listopada 1933. S ie
dziba firm y; Lwów. Brzmienie firm y. „La
dy" spółka z ograniczaną odpow iedzialno
ścią. Czas trw ania nieograniczony. Przed
m iot p rzedsięb io rstw a: w ytw órnia i zbyt
wszelkiego rodzaju artykułów  perfum eryj
nych i kosm etycznych. Kapitał zakładow y 
w ynosi 20.000 z l., wpłacony w połowie go
tów ką. Spółka opiera się na kontrakcie 
spółki z daty 29 sierpn ia 1933. L. rep 
30.302. Z aw iadow ca: M artk  B ieler, prze
m ysłowiec we Lwowie, Szwedzka 3: Pod
pis firm y następuje w ten sposób, że pod 
w ypisanem  lub  wyciśniętem  brzmieniem fir 
my położy swój podpis zaw iadowca.

Sąd O kręgowy Wydział II. handlowy. 
We Lwowie, dn. 26 października 1933. 4020

Firm. 1853/33 C. IX 132. Wpis likw ida- 
cji spółki. Do rejestru wpisano dnia: 21 
grudnia 1933. Brzmienie i siedziba firmy: 
„Biuro techniczne leśne inż. Cyryl Kocha
nowski, spółka z ograniczoną odpowie, 
dzialnością". Uchwałą Wałntgo Zgroma

dzenia z 31 marca 1932 r. L. rep. 25 461 po
stanowiono likw idację spółki. Likwidatorem 
ustanowiono Dra inżyniera Franciszka 
Krzysika w t Lwowie Stryjska 24, który 
firmę z dodatkiem na likw idację w skazują, 
cym będzie podpisywał.

Sąd O kręgowy W ydział II. handlow y.
We Lwowi, dnia 1 grudnia 1933 r. 4016

Firm. 188/32 B. II. 342. W pis w ykreśle
nia oddziału firm y. Do rejestru wpisano 
d n ia : 23 grudnia 1933. Brzmienie firm y: 
T ransporty M iędzynarodow e Leinkauf, 
Spółka akcyjna. Siedziba firm y: Lwów,
Słowackiego 18. Na podstawie zaw iadom ie
nia Sądu Okręgowego W ydział II w Kra
kow ie z 31 grudnia 1931 11 Firm. 1798/31 
B II 201 w ykreśla się Oddział firm y znaj
du jący się w Krakowie, ul. G ertrudy 4.

Sąd O kręgowy W ydział II.
W e Lwowie, dnia 21 grudnia 1933. 3996

Firm. 1346/35 C. IX 386. W pis firm y 
spółki. Data w pisu : 4 września 1933-.
Brzmienie firm y: „Trust" Towarzystwo je 
dnolitych cen Spółka z ograniczoną odpo
w iedzialnością. S itd z ib a : Lwów, ul. K iliń
skiego 1. 3. Przedmiot przedsiębiorstw a: a) 
kupno i sprzedaż wszelkich towarów nie- 
w yjętych  z obrotu, b) ewentualna apretura 
i produkcja tow arów  dla celów  dalszej 
sprzedaży. Czas trw ania spółki: n ieograni
czony. Kapitał zakładow y spółki wynosi 
20.000 złotych pdno  wpłacony. Zarząd 
Spółki składa się z zaw iadowców Rady 
Nadzorczej i W alnego Zgromadzenia. Za
w iadowcam i zostali ustanow ieni: W ilhelm
G ottlieb ul. Z yb lik iew icza 1- 27, M ieczysław 
lungerman ul. Cłowa 1. 7, Jakób Feuer ul. 
P iastów 8, Anna Rosenbergowa ul. M ick ie
wicza 1. 12. Podpis firm y Spółki następuje 
w ten sposób, że pod brzmieniem firm y u- 
m ieszczają swoje podpisy dwaj zawiadow- 
cy łącznie albo jeden zaw iadowca i proku
rent łącznie. Spółka oparta na kontrakcie 
Spółki, zdziałanym  we formie aktu nota. 
rjalnego z daty Lwów 22 sierpnia 1935 irep. 
30.231.

Sąd O kręgowy W ydział II.
W e Lwowie, dnia 4 września 1933. 402:

Firm. 530/30 C. VII 266. Zmiany do ty
czące firm y spółki z ogr. odp. Do rejestru 
wpisano dnia 8 kw ietnia 1930. Brzmienie 
f irm y: „Terma" Spółka Handlowo-Przemy- 
słowa z ogr. odpow iedzialnością. S iedziba : 
Lwów, ul. Z ielona 5. Z m iany: Uchwalą
W alnego Zgrom adzenia z dnia 2S lutego 
1930 r. L. rep. 29149 zmieniono ustęp X. 
kontraktu spółki w brzmieniu ustalonem w 
protokole dołączonym do aktów , na pod
stawie tejże uchwały w ykreśla się zaw ia
dowcę Leonarda P iątkiew icza, a wpisuje 
się zaw iadowców 1) Dra M aurycego Hol- 
zera, adwokata w Krakowie, ul. G ertrudy 
2. 2) Leona H olzcra, przemysłowca w Kra. 
kow ie, ul. Gołębia 2, którzy firmę samo. 
istnie podpisyw ać będą,

Sad  O kręgowv 'W ydział 11 handlow y.
W e Lwowie, dnia 24 marca 1930 r. 4017

Firm. 282/33. C. VI 179. Zmiany doty
czące firm y Spółki, Do rejestru wpisano 
dn ia : 4 stycznia 1934. Brzmienie i siedziba 
firm y: Firma „Farmacja" wytwórczo-han.
dlowa spółka z ogran. odjsow. we Lwowie 
P iekarska la . Z m iany: W ykreśla się zaw ia
dowcę A do lfa Nussbauma.

Sąd O kręgowy W ydział II.
W e Lwowie, dnia 22 grudnia 1933. 4019

Firm. 4/34 C. IX. 298. W pis wykreślen ia 
firm y. Do rejestru wpisano dnia 9 stycznia 
1934 r. Brzm ienie i siedziba firm y: „Far- 
mochcm" Spółka z ograniczoną odpow ie
dzialnością we Lwowie. U chw alą W alnego 
Zgromadzenia z daty Lwów 28 grudnia 
1933 roku Lrep. 292, przeniesiono firmę ze 
Lwowa do W arszaw y, gdzie dotychczas 
znajdował się oddział firm y. W obec po
wyższego w ykreśla się firmę z rejestru han- 
dlowego.

Sąd O kręgowy we Lwowie 
W ydział H andlow y.

Lwów, dnia 9 stycznia 1934 r. 4013

UPADŁOŚCI.
Sa 3/34. Otwarcie postępowania układo

wego do m ajątku dłużnika M ozesa G ola- 
schmiedta kupca w Kutach. Komisarz ugo
dowy sso. H law aty . Zarządca ugodowy 
Samson Abosch w Kutach. A udjencja u- 
godowa w tut. Sądzie 4 września 1934 go
dzina 9, biuro 48, Czasokres zgłoszeń 31 
sierpnia 1934.

Sąd O kręgowy.
Kołomyja, 3 sierpnia 1934. 4013

OGŁOSZEN IA PRYW ATN E.

BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO
zaw iadam ia niniejszem , że w myśl § 16 
statutu, przeprowadzono w dniu 26 lipca 
1934 r.

L O S O W A N I E  
8%-wych OBLIGACYJ KOMUNALNYCH  
7%-wych OBLIGACYJ KOMUNALNYCH  

Emisji II. i III.
7 Yi %=wych OBLIGACYJ BANKOWYCH  

Emisji I. i II. 
wraz ze SKONWERTOWANYMI na 5% 
na zasadzie ustawy z dnia 20 grudnia 1932 
r. (Dz. U. R. P. Nr. 115 poz. 950), ODCIN- 
KAMI POW Y2SZYCH OBLIGACYJ KO 
MUNALNYCH i BANKOWYCH, które 
stanowiły w dniu 31 grudnia 1932 r. włas. 
ność Skarbu Państwa, Pocztowej Kasy O- 
szczędności, Banków Państwowych, Banku 
Polskiego oraz Instytucji Społeczno-Ubez- 
pitczeniowych wymienionych w § 1 rozp.

M in. Skarbu z dnia 6 lutego 1933 r. iDz. 
U. R. P. Nr. 7 poz. 47) 

następnie
7% -wych OBLIGACYJ KOMUNALNYCH  

Emisji II S,
opiew ających na franki francuskie i rów

nowartość w innych walutach, 
oraz

4 'jo i 4 y , %-wych OBLIGACYJ KOMU: 
NALNYCH i 4% OBLIGACYJ KOLE
JOW YCH  b. BANKU KRAJOWEGO
Królestwa G alicji i Lodomerii z W ielkiem  
Księstwem Krakowskiem, następnie b. P i 
skiego Banku Krajowego, przejętych i skon 
wertowanych przez Bank Gospodarstw.- 

Krajowego.
W ykazy  numeryczne w ylosow anych od

cinków zaw iera „Monitor Polski1' Nr. 181 
a dnia 9 sierpnia 1934 r. Tabele k  sowan 
mogą interesowani przejrzeć względnie poa 
jąć w Zakładzie Centralnym  lub O ddzia
łach Banku.

W ypłata należności za w ylosowane od
cinki w ich pełnej wartości nom inalnej, od
nośnie zaś obligacji kom unalnych i ko le jo 
wych b. Banku Krajowego w pełnej war
tości nom inalnej przerachowanej na walutę 
zlotową, oraz za kupony płatne L paździer
nika 1934 r. tak od wylosow anych ?ak i w 
obiegu będących ob ligacyj kom unalnych : 
bankowych, odbyw ać się będzie począwszy 
od dnia 1 paźdz iernika 1934 r. w Zakładzie 
C entralnym  Banku w W arszaw ie ; jtg-« 
Oddziałach, względnie — stosownie do po
stanowień zamieszczonych w tekście odno
śnych em isyj — także u oznaczonych k~- 
respondentów zagranicznych Banku.

Emisjami b. Banku Krajowego adm ini
struje O ddział Banku we Lwowie Jo k ą :: 
należy się zwracać bezpośrednio w s p r a 
wach dotyczących tych obligacyj. 

Oprocentowanie w ylosow anych odcin
ków ustaje z dniem 1 października '.954 t.

Równocześnie podajem y do wiadomości, 
że wym ienione 8% i 7"I, obligacje komu- 
nalne jak  i 7|ś% obligacje bankowe oraz 
skonwertowane na 5'/, % odcinki tych w i. 
lorów  uległy ponownej konwersji w myśl 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczplitej z 
dnia 12 czerwca 1934 r. Dz. U. R P Nr. 
59 poz. 509 (art. 22) przez ograniczenie 
w ielowalutowości odcinków do jednej w y. 
łącznie złotej w alu ty polskiej (złotych w 
złocie) z wyjątkiem  części odcinków D 
Emisji II 7% ob ligacyj kom unalnych pts 
nom. zł. 10.000.— w złocie, na ogólną sumę 
nom inalną 4.100.000.— złotych w złocie, 
N rNr. 1 do 500 włącznie, o ile dotąd nie 
zostały umorzone. 4C25

Z powodu n iedojścia do skutku dla bra
ku  kompletu Z wyczajnego 'Walnego Zgro
m adzenia zwołanego na dzień 31 lipca 
1934 zwołuje niniejszem Zarząd Spółki Ak 
cyjnej „M ałopolska Fabryka Żarówek" we 
Lwowie na podstawie ostatniego ustępu 
§ 7 statutu i uchwały R ady Nadzorczej z 
dn ia 31 lipca 1934 ponownie Z w yczarne 
W alne Zgromadzenie A kcjon arju siów , któ
re bez względu na w ysokość reprezente- 
wanego kapitału akcyjnego, może pow ziąt 
prawomocne uchwały we wszystkich spra
wach umieszczonych na porządku dzien
nym pierwszego W alnego Zgromadzenia. 
W alne Zgromadzenie odbędzie się dnia 6 
września 1934 o godz. 18-tej w W arszaw ie 
w lokalu  Oddziału Sprzedaży M ałopolskiej 
F abryk i Żarówek, Spółki A kcyjnej przy 
u licy  Św iętokrzyskiej 25, z następującym 
porządkiem  dziennym :

1) Rozpatrzenie i zatw ierdzenie sprawo
zdania, b ilansu, oraz rachunku zysków i 
strat za rok gospodarczy 1933/34.

2) Uchwała o użyciu kapitałów rezer
wowych.

3) Powzięcie uchwały o pokryciu strat
4) Kwitowanie władz spółki z w ykona, 

nia przez nie obow iązków za rok gospouzr 
czy 1933/34.

5) D jety członków R ady N adzorcze; 
p rzy podróżach d la spółki, tudzież ich ro
czne wynagrodzenie.

6) Potwierdzenie kooptacji i w ybór Raety 
N adzorczej na okres 3-letni.

7) Sposób i rozmiar dalszej pracy spółki.
D odatkowe spraw y na porządek dzienny

należy zgłosić do Zarządu pisemnie nie 
później jak  czternaście dni przed terminem 
W alnego Zgromadzenia.

W łaściciele akcji mają prawo uczestnic
twa w W alnem  Zgromadzeniu jeżeli a k c e  
lub  przew idziane art. 399 rozporządzeń" 
Prezyd. Rzeczyposp. z 27 czerwca 1954 za
św iadczenia depozytowe złożone zostaną w 
kasach Spółki we Lwowie, ul. Lwowskich 
Dzieci 25 lub  w W arszaw ie, Św iętokrzyska 
25 lub  w Rotterdamsche B ankvereen ig ins 
N. V. wraz z filjam i w H oland ji, lub w 
Powszechnym B anku Kredytowym  S. A 
wraz z filjam i w Polsce, przynajm niej 7 
dni przed terminem W alnego Zgrom adze
nia. W  zaśw iadczeniu należy wymienić 
liczby akcji i stw ierdzić, że akcje me będą 
w ydane przed ukończeniem 'Walnego Zgro
m adzenia. 4039

UNIEWAŻNIAM zgubioną wojskow ą 
listę poborową kat. A , w ystaw ioną^przez 
M agistrat lwowski na nazw isko Kazimier? 
N owicki ur. 26/VI. 1910 r. C hryp lin . 4035
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